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CENA PRENUMERATY. 


We Lwowie mies. .. 23K. {14 Mk.) 
Z dostawą do domu 23%. (6 Mk) 
Na prowincy! mies.. 238, 06 Mi) 
W innych państwach ZGK. (i6 Mk.) 
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Ogłotzeńła za wiersz nonp. 1 K 
Nadesłane za wiersz nonp. 3 K 
Pod kroniką wiersz . «» - 
Drobne ogioszeaia 30 iL za’ wyraz 
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trei =pp s ed Bra U projekt przewidywał, że użytki mogą być wy- 
Sa W Jku powszechnego BIEC bęszie s |= przez służię tolwarczną, przez ma: 
oc: WRGE marca. (Tel. wł.) „Naprzód; Sejmu projekt ustawy o przymusowych sądach, łoro!lny h i bezrolnych, a komisya stanęła na 
dzieiejs”Y Sonos: ro:jemczyca w zasładach użyteczności pubi.cziej.|Slanowi.ku, że | onieważ nie chodzi o parce'a- 
Centr. töm Wyk. P. P, S pos'anowił odstą-I _ Projekt ten znajduje się już w komisyi pra | 5€© lecz o względy aprovizacyjne i gospodar 

je od zamiaru prze:rowiczania Strejku |o iwniczej, którj na wczorajszem posiedzeniu Sej- | 7% dzierżawy powinni otrzymywać ludzi», któ- 
wszechnego w Polsce Pawod m tego jest kom- | mu polecono, aby przeprowadzita dyskusyg i| 77 mają cdpow ednie zasoby.  Pierwsz. ństwo 
p omis. Z warty miedzy delegacya posłow P. Pijak najrychiej przedłożyła Sejmowi spra sozda- zatem przyznaja drobnym rolnikom, którzy ze 
S. a rządem, na podsiawie ktorego rząd Cofaąłinie o odnośnych watoskach. zadania tego mogą się dobrze wywią”ać, Komi- 
zarząd:6118 MI itary;ąryj elektrowni i v niost do | ż Nr 5 sya nie ograniczyła się do stwierdzenia, kto 
M EPEE DYK WIE a O wydzierżaw ć, lecz postanowiła, że prawo 

to przysługiwać powinno każdemu, kto da gwa- 
Walki ulic e w » z h A $ J rk a W uprawy ziemi. jc” pro- 
ję sio p ewięelie UV 'Wwv wraz Zz nopra”wką omisyt. 

zn mias ac niemieckich P. Dąbski przestrzega przefl tem, 4ż za k,lka 

s Proklamowanie dyktatury rad. miesięcy możemy znaleść się w położenju, że 

WIEDEN. Pat BK, z Berlina. Reichswehr za: | na rozmaitych punktach miasta” strřelaniny z Ameryki nie dostaniemy ani jednego worka 
ostrzyła Swoje Zarządzenia. W różnych |-unk'ach |przyczem pewna lic.ba osób zost ła zabita lub mąki. i ani jednego dolara, bo tam mogą się powo- 
miastu Ureądzonó druty kolczaste i umieszczono | ranna Środ:k miusta zajęły wojska łać na to, że u nas 8 milionów morgów leży 
karabiny maszynowe, a także i armaty. Zapro- Ead ; odłogiem. Powinniśmy włiyc dążyć do wystan- 
wadzono ssla Służię patroli. Wozy pancerne WIEDEŃ. Pat. Teles Comp. z Hamburga czenia sami sobie, a uczyniiny to, dążąc do upra- 
i automobile z karabinami maszynowymi prze- | Oddzisł wojska bałtyckiego, któ y ciągnął m wienia pól odłogiem leżących. Wśród wielu s 4 
jeżdżają Przez”miasto, Hamburg obsadził miejscowość Harburg koło | gy” spadku produkcyi rolnej istnieje jesugtotn 
EŃ © Hamburga, oszań owal się w szkole, gdzie zo- | 1% a mianowicie upadek m, do prasy rol- 
WIED Pat BK. z Berlina W czas'e starć i zaatakowany przez straże mieszkańców i nej, wywołany postępowaniem rządu który se- 


które zak ma wczoraj na kilku m ejscach | batalion pion.erów, so Sawik wa wów = 

iało wedle i stępowanie rządu, który otrzyma: m$ jara mare 

Ee mate SE ai t owe W walce zabito 14 robotników. ha TPAS odłogów, è pienywzo etrydaje w 

siono 0 godz. | w nocy o 50 trupach ; Następnie oddział baitycki wycofał się z miasta | dawkach apiekarskich. Dotąd bowiem minister rol- 

Sk j s —0— .lnictwa dostał od ministra skarbu za'edwie 20 

BERLIN Pak I6 marcas B. Walk. Wie WIEDEN, (Pat.). Teiegr. Comp. z Berlina. pa na |. w a Ee = powiat wycho- 

nych lag y zewnęt'znych dzelnic Berlina : P Zm «eo e . Ż ma" 

m kd ME SU p „A mie ks wy rządowej noioa dei (dB caisi ram, 
mem a Brwi obrony krajowej. Zrobiono | Me maGkin= "i W Zar „sj 

k z bro i. czynnik pofiyczny i zaznacza, iż zarzut jakoby 


© Chemnitz prokłemcwano dyktaturę rad. W 
fiamburgu, Bochum MWarnen 1 Rlonii przyszło | „sę, 
do poważnych wala ul:cznych, À 


użyte z W Hannowerze zdobyli uzbrojeni robotni- y ż i jala ś 5 j 
; z A i obotni-y dwo» | służba folwarczna nie mgala Środków, jest bez- 
Miele osób zabitych i wiele rannych mec, sirzeżowy przez słu haczów techniki. Odty- |podstawny. 
P —— a się demonstracya na 'le żywnosciowem, przy» P. Świd t rdzfi 
„IEDEŃ. Pat, 1 ię, ij y'a i , przy . Świda wytyka wady ustawy i twierdzi 
s = adu AAC + wa B. ze zde ¡cem przyszło do plondrowania. że o odsiewfe zbóż jarych na podstawie tej u- 
zła" ASEO aray EE —0— stawy mowy być nie może. Traktowanie prawo- 


p dawstwa rolnego przez ministra jest niewłaś $- 


m we. Przebija się w niem niachęć do wszelkie] 
w m = m _ , własności. 

Pilebiscytowe zwycięstwo niemieckie | P.Kolischer podnosi, że jeśli nie uporamy 

się z uprawą odłogów, to star$smy wobec kata- 

w Szlezwigu. strofy. Prowadz my dwie womy: je'ną z n;e- 

KRAKÓW. Pat. _Radvo z Berlina. Wyniki|ek'ch, a 8 tus. głosów duńskich. Wedle donie” AA = 

głosowania W drugiej strefie plebiscytowej w|sień ze wszystkich stron dr-giej strefy plebiscy” pij a aj cią bm LA 


S.} wiku towej liczba głosów niemircsich przewyż żej niż interesy klasowa i że Polska bez podre- 
: 3 5 > A x > J Jzsza < Zm inictw: k = 4 
wy:8ZUJĄ zupełne zwycięstwo niemieckie. sześciokrotnie liczbę głosów duńskich, Tie gika 1 icer kM pi ian BR 


We Flens! urgu oddano 27 tys głosów niemie-! —0— M2 np. fabryki nawozów sztucznych w Kałuszu, lecz 

e AFPETEZAWAROWEREF EC ENERE potrzeba ponadto starać się o to, aby obs:ać 

k , odłogi i dopomódz gospodarstwom o wyższej 
H = m kulturze. * 

Dys usya sejmowa nad wydzierża= Na tem zakończono dyskusyę ogólną. W dy- 


skusyi szcze.ółowej do art. 1. zabrał głos p. 


m [=] a LA 
wianiem nieużytków. Witos, klóry uważa za niesłuszne przekonanie, 


WARSZAWA. 16 marca. (Pat.) Przystąpiono ,odłogów, Projekt ten komisya wzięła za pode jakoby ostrze ustawy zwracało się przeciw więk- 


do spre wozdania komisyi rolniczej o projekcie | staw szej własności. 
rządowym ustawy ZE c «yt Oda Po przemówieniu kilku posłów, marszałek 


5 ; P. Krzępkowski zaznacza, że posiada odłożył dalszą dyskusyę, poczem odczytano Szee 
1 wydzierżaw an  w roko skodarowanych użył: | milionów pa ziemi M "Chodzi reg Wniosków, które odestano do odpowiednich 
è Inictwa- w M dt , o to, aby dzierżawy uregulować tymi czynnika- komisyj. 
Min. ro i niósł do Sejmu 22 lutegojmi, które rolę uprawiać potrafią i mają odpo-| P. Lutosławski zabiera głos w sprawie for- 
br. projekt ustawy w sprawie wydzierżawienia | wiednie zasoby, Pizedstawiony przez ministra! malnej i domaga się, aby komisya prawniczą, 


Bai 
g es Nii 
LEJ 


Otrzymała ścisły termin do ronownego przedlo- 
"żenia sprawozdania o wnioskach ustawodawczych, 
dotyczących przymusowego rozjemstwa w zaiare 
gach zbiorowych. , 

Marszałęk odesłał wniosek ten do komisyi 
prawniczej i do komisyi ochrony pracy, poczem | 
zwrócił się do p. Marka jako przewodniczącego | 
komisyi prawniczej, aby zajął sę w myśl wniosku 
p. Lutosiawskiego jak najszybszem załaiwieniem 
tej sprawy, 

J(omisye sejmowe. 

WARSZAWA. Pat. Komisya spraw zagrani 
Cznych wysłuchała dziś sprawozdania ministra 
spraw zagranicznych Patka o stanie rokowań 
z Finlandyą i Łotwą. Posiedzenie było poufze. 

Komisya Romunikacyjna rozpatrywała pro 
jekt ustawy o kolejach w czasie wojny. Dysku- 
syi nie wyczerpano. i 

Komisya sejmowa dia spraw więzień i in- 
ternowanych przy udziale delegatów ministerstw 
spraw wewnętrznych, spraw wojskowych ispra- 
wiedliwceści wyjechała dziś do Krakowa i innych 


mae” 
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Kontrrewolucya w Niemczech. 
Koalicya wysłała ultimatum do rzadu 
kappa. 


Dawny rząd odrzuca wszelkie rokowania. 

BERLIN. (Pat). Nadzwyczajne wydanie dzen- |rządem i że generał Mercker pośredyczył w 
nika „Vorwäris“ donosi z Drezna, że donjas,em;e | tych pertraktacyach. Jest to wymysłem rządu Kap- 
jakoby generał Berg pertraktował imieniem rzą-ipa — gdyż prawowity rząd odrzuca 
du dawnego jest nieprawdjwe. Ponadto donosi wszelką myśl pertraktacyi ze rządem 
„Vorwärts“ z Drezna, że marszałek Foch miał samozwańczym berlińskim. 
postawić ultimatum, by wszysiki* znajdujące się POZNAŃ. (Pat.). Radio z Wiednia, Wefie do- 
w Berlinie wojska opuściły miasto w przec;ągu | niesień B. Wolffa, wojska obrony państwa (Reichs- 
6 godin i zostaiy rozbrojone. |welir) ostatecznie przyłączyły się do dawnega 

= rządu, natomiast straż bezpieczeństwą (S;cher- 

WIEDEŃ. (Pat.). 16. marca. B.,K. z Dreznaj hejtswebr) czyni jeszcze pewne trudności. 
Wedie wiadomości nadeszłych tutaj o godz. 4.30 
wizczorem, młala koaicya 


DAWNY RZĄD WZYWA DO PONIECHANIĄA 
STREJKÓW. 


mijs'owości Małopolski dla zbadania tamiej-|wwysTOSOWAĆ PRZED DWOMA GODZINAMI 
DES. „|SZEŚCIOGODZINNE ULTIMATUM DO RZĄDU 
WODZOWIE: KAPPA. WEDŁUG WSZELKICH OZNAK, SĄ GO- 


; + ; : DZINY RZĄDU ZAMACHOWEGO POLICZONE. 
Xo muni k at Szi 26 e g Ener: of, 4 SO Mówiią o tem, że Reichswehr ma złożyć broń. 
z dnia 16 marca. 


—G— 
: s » STUTTGART. (Pat.). Telegr. Comp. Dawny 
W utarczkach patroli wywiadowczych w re- E JR.' saa A 
jonie Lepla wzęliśmy 13 jeńców i 2 karabiny rząd odbył posiedzenie gabinetowe, w którem 
"maszynowe. Podsuwające się pod nasz front na 


? ; Ę dowego Fährenbach i iwirtemberski prezes m'ni- 
Południe od Nowej Uszycy na Podolu oddziały | ino h é ani 
bolszewickie, zostały rozwite pod Wierzbowcem, strów. Postanowiono jednomyślnie 


ord Kd s AG Lonii z ODRZUCIĆ WSZELKIE PROPOZYCYE ROKOWA- 
kilkadziesiąt jeńców. W walkach tych poległ NIA Z gó popa Sae , 
porucznik Markiewicz. Zresztą na całym fron- jJedyny warunek, jaki będzie postąwiony rządowi 
cie ożywiona t.z ałalność patroli wywiadowczych. 


pą 1 biezzwłoczne opuszczenie Berlina. 


—0— 

BERLIN, 16. mare. (Pat.). B. Wolffa ze Stutt- 

A d A gartu Rząd Rzesz djął agendy, Gabinet Rze- 

Za oceanem, na emigracyi zawiązało się Sto- 'szy zebrał się o dat Reż w obecności. 

warzyszenie Mechaników Polskich w Ameryce. | pryde ta Rzeszy Eberta, kancierza Bauera pre- 

Celem jego było z jednej strony podniesieqi> PO" | zyganta i wiceprezydenta zgromadzenia narodo- 

ziomyu umysłowego i moralnego członków, pra- wego i (wirtember on prezesa ministrów. Pa- 

ca oświatowa w kierunku pogłębienia 12h WT R zupelna a oł ra =" ka —. 

kształcenia zawodowego, z drugiej zaś skupic- | madzeni + Ear A b neich 4 pd 
nie w rękach Stowarzyszenia dostatecznych kapi- | południu o godz. 4. l p 


taiów dia zorganizowania Ra = PE l 
mysłowych, stanowiących — jak zapowiada sia- 

tut — „Niezaprzeczoną własność zaśraciyonych w | ŻE pe ŻE a A CE 
nich pracowników. BĘDĄ PROWADZONE ŻADNE ROKOWANIA. 

W swej działalności na emłzracyi Stowarzy- | Rząd konstytucyjny żąda ustąpienia Kappi i tow. 
szenie wykazało wielką energi? i inicyatywę. Li- 
czba jego członków przewacza obecnie 5.000, STUTTGART. (Pat.), Dawny rząd niemiecki o- 
zaś udziały wynoszą po 109 dolarów. Kapitał Sto- | głosił, że nowy rząd stara się wywołać wraże- 
warzyszenia wanćsł tedy do tego sbopnja, «2 za- 
mierzano zasupić i uruchomić własne przedsję- 
biorstwa w Kraju. 

W kwietniu przybyć ma już pierwsza partya 
członków Stowarzyszenia wraz z zarządem. Je- | 
dnocześnie zakupiona już została fabryka w Pru- 
szkowie (Odlewrnia J. Troecera), która uruchomio- 
na ma być przez „Mechaników'' jako fabryka o- PARYŻ. (Pat). Havas. Z Wiednia donoszą, 
brabiarek. Będkye to piżrwsze większe przedzzę- | że wszystkie dzienniki wiedeński? orez koła par- 
biorsiwo w Polsce, zorganizowane na nowych | lamentarne są zdania, iż punkt cjężkośii pol;tykk 
już podstawach społacznych, pokrewnych koope- |niemieckiej przenosi się do połudnjowych Nie- 
tywom wytwórczym. miec, oraz że 

Przy fabryce zorganizowana ma zostać szko- 
ła, kształcąca na zawodowych rzemieślnęków 0- 
raz techników. Na cel ten wykorzystane być mają 
tereny przynależne do zakupionej fabryk,- 

lnicyatywa Stowarzyszenia Mechan;ków przy- 
Chodzi w samą porę. Słuszaje bowiem czytamy 
w zeszycie 2 organ jego p. f „klechanik”: „Ra- 
dziana ręakcya, w celu utrzymana władzy poro- 
bi jaknajdalej idące kapi ałowi obcemu ustępstwa... 
Dlatego też musimy wytężyć wszystkie sjły, by 
wracać z jaknajwiększym kapitałem iz organi- 
zacyjnie i technicznie wyszkoloną armią techni- 

i£ 


2 z ZAM A IZZZA 


Doziosła inicyatywa. 


(2. s > ih RAR] 
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NIEMCY NAJPRAWDOPODOBNIEJ W CIĄGU. 
KILKU MIESIĘCY STANĄ SIĘ WIDOWNIĄ WOJ- 
NY DOMOWEJ. 


mogą Się znaleść z powrotem na tronie. 
m" 
WIEDEŃ. (Pat). B. K. z Berlina, Wedle 


Założycielem, a obecnie prezesem Stowarzy- 
szenia jest inżynjer A. Gwiazdowski, profesor U- 
niwersytetu w Toledo, znany działacz społeczny 
ioświatowy wśród emi;racyi, narażony przytes? 
w swej działalnosci na njeprzebierającą w środ- 
tach „nagonkę', prowadzona przeciwko memu 
przez obóz Kierykaino-reakcy jny 

Biuro Stowarzyszenia mieści się w Warszaw)” 


ui. Cząckieo A 


Zamordowana za 120 marek. 


. jej w polu, której wyjadły twarz wrony - 
ruki. Śledztwo ustaliło, że otrzymała ona po- 


wzięli udzia! także prezydznt zgromadzenia naro- | 


berlińskiemu, jest natychnjastowe ustąpienie Kap- 


nie, jakoby periraktował z dawnym prawowitym 


Należy oczekiwać poważnych wypadków także d 
poza Berlinem, zwłaszcza w Monachjum, gdzje po |waż jedno jego słowo wystarczy, aby skłonić 
przewroče [momanckistycznym _Wiitteisbachowie | Rejchswehr do wejścia na teren konstytucyjny. 


KRAKÓW. (Pat.). Radio z Berlina. „Amtl. Nach- 


|richtenbiatt'* nowego rządu ogłasza oświadczenie 


Noskego, że rozszerzanie pism ulotnych z wezwa- 
niem do genaramego strajku nie było życzeniem 
rządu. Wszystkie strajki powinny ustać, robotn;cy 


| powinni natychmiast powrócić do pracy Jednakże 


i bez tego oświadczenia ze simny Nosksga — 
twierdzi Nachrichienbiatt — panuje ogólnie uza- 
sadnione przypuszczenie, że t. zw. strajk generamy 
w najbliższym czasie upadnie, gdyż większość 
związków urzędniczych i robotniczych przyszła 


| wreszcie do przekonania, że strajk w obecnej do- 


bie jest wyraźną zbrodnią przeciwko rępu! |,zę 
niemieckiej. Częściowy strajk kolejarzy będzie 
wkrótce zakończony. 
: —o— 
Za i przeciw. 
KRAKÓW. (Pat.), Radio z Carnarwon. W pro” 
wincyi Nadreńskiej odbyły się wielkja demon- 


istracye robotnicze przeciwko przewrotowi Mię- 


lińsGemu. W Kolonii demonstrowato 150.000 —- 


[200.000 robotników. 


s —o- 
WIEDEN. (Pat) B. Wolffa z Eerlina. Zwią- 
zek urzędników niemieckich na- wczorejszem 
zgromadzeniu powzął uchwałę, rozpoczecia 
stre kvu, jeżeli rząd Kappa nie ustąpi. Weku ex 
tej uchwały rząd obwieścł wczoraj, że urzed- 
nicy, którzy natschm ast nie podejmą służby, 
zostaną wydaleni bez prawa emerytury, 
BERLIN: (Pat.) Sprawozdanie urzędowe, wy- 
dane wczoraj o gedz. 4 popołudniu stwierd/a, że 
95 proc. robetników kolejowych wypowiedziało 
się przeciw strejkom, 


Grożba wojny domowej. 


Binderburg — nadzieją Niemise ? 


nie jest możiwym. Dla Rzeszy niemieckiej zacho- 
dzi niebezpieczeństwo, że 


CAŁE POŁUDNIOWĄ I CAŁE ZACHODNIE PAŃ- 
STWA ODERWĄ SIĘ OD RESZTY. 


Nadto jest rząd Kappą i Lfittwirza pod względem 
zagranicznym niemożliwym, co iembardziej jest 
niebezpiecznem, ponieważ teraz zwolna poprawa 


|się nasze położenie gospodarcze. Tylko w E;n- 


denburgu najszersze warstwy narodu niemięck;ego 
pokładają całą swoją nadzieję w tej chwili, pone» 


WIEDEŃ. (Pat.). „N. Fr. Presse“ donasi z Ber; 


lina: Hindenburg wystosował do rządu. Keppa te- 
legram, w którym prosi usilnie władze berkitszie, 
„Franki. Ztg.* generał Groener wystosował do aby wycofały wojska z Berlina i przywróciły stan 
Hindenburga telegram następujący: Rząd Kappa | konstytucyjny. 

AEN T T HR T NEETA ©] 


przednio 251 Mk. zapomogi z Komitetu dla bez» 
robotnych i z tego wzięlia 120 Mk. by w Józe- 


Przed kilkoma tygodniami żona Józefa Pion- |fowie kupić ziemniaków. Towarzyszący jej w 
a, Marya, lst 50, zginę'a bez śladu w Choj-|drod:e, sąsiad Adam Szulc, 
uch, pow. Łódzkiego. Ostatnio znaleziono trui zr'bowaź ie pieniądze, a trupa nkrył badylarań 
lod kartofli. Szulc twierdzi, że morderstwa do- 
| konał z nędzy i głodu. 


zabił ją motyką, 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Kongres francuskiej partyi socyali- 
stycznej w Strassburgu. 


Drugi dzień obrad wype'niła dyskusya na 
temat akeyi parlameniarnej partyi, debata jesi 
gorąca i ożywiona, | wicowcyv atakują frakcyę. 
Bronią jej. Leon Blum i Mieyeras, stwierdzając, 
że socyalist. grupa pariamentarna obaliła Cle 
menceau. Zr«sztą przyłączają się ci umiarkowa- 
ni tow. do rczolucy:, sprzeciwiającej się nadal 
aliansom wyborczym  partyi z stronnictwami 
burzuazyjnemi i z rządem, oraz wstępowaniu do 
rządu. 

Ale trudno było nie wotować kredytów, 
gdy w 1918 r. groziła inwazya niemiecka Pary 
żowi. Wtedy musiel śmy stać na stanowisku o- 
brony narodowej. Wybery nie wyp.dly po my 
śli naszej i nie z winy naszej, ale że zdemob:- 
lizowan' głosowa'i na swoich generałów. P 

Rensudel przyp suje kięskę wyborczą prze 
pasci, która wytworzyła się między „ideami par 
tyjnemi, a ideą narodową“. 

O rona sowietów i kandydatura Sadoula oto 
przyczyny takiego rezu'tatu wyborczego. Do u- 
padku międzynarodówki przyczyniła się ne- 
mecka socyalaa drmokracya. Mowiąc o sytua- 
cyi rewOlucjnej, stwierdza, że rewulucya nie 
misi w powietrzu, jak to sądzą. Nie mamy za 
s'bą chłopstwa. Czyż ci, ktorzy listy wyborczej 
nie mieli odwagi wziąć do ręsi, będą mieli po- 
trzebną odwagę do akcyi rewolucyjnej? Jest 
przeciwny tworzeniu sowitow we Francyi i 
chce dalszego rozwoju w kierunku demokracy;, 
ruchu Darod'wego i koope.atywnego, a więc 
zbl żenia się większego partyi do konfederacy: 

racy. 

‘Trzeciego dnia zjazd dalej prowadzi dysku- 
syę na iemat polityki partyjnej. Grumbach prze- 
czy namię.nie, jakoby frakcya poli y 4 obiony 
narodowej Szks dziła była idei socyalizmu. Przez 
cełą akcyę obrony narodowej w czasie wojny 
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Krótka pzmręć. 


Pamiętamy jeszcze doskonale czasy, 
w katechiżmie endeckim uczono nas, że Słowia- 
nie to wie:ka rodzjna, to bracia, to przyja ie! 
najbliżsi. Mówiono nam wtedy i wmawiano w 
nas, że wszystkie rany ułeczy jedyna, cudowne 
lekarstwo: panslawizm. Kto rje wisrzył lub wje- 
rzyć nie chciał w zbawienne jego skutki, rise 


był Polakiem, nie kochał ojczyzny. Przyszła woj. | 


na. Po niej, Czy wskutek miej rewolucya, która 
zburzyła carat. I cóż zostało z pansiawjzmu, cóż 
zostało z tej Rosyi cudnej, tak zachwa'anej przez 
endeków ? Zdaniem ich ni» zostało nie. Zdan'em 
naszemu: niesmierte.ne kłamstwo endecki>. Bowoto 


< 


Obrazki bez retuszu. 


Bezhotowie. 


Bezhołowie chodzi od Karpat po Bałtyk w 
waptur arlekina strojne, dzwon<ami brzękadła bia- 
zenskiego pobrzękując i rządy sprawuje bez- 
czelmie. 

Zasiada za zielonymi stolikami dypiomatów, 
radzących nad kwestyą bytu milionów, protokoły 
dyktując 1 noty bez treści į sensu, z których świat 
się natrząsa i libreta do operetek wybiera we- 
sołych. N i 

To w gabinetach ministrów zasłada i bujając 
się na skórzanym fotelu klubowym, dyktuje pan- 
nom na maszynach piszącym okólniki chaotycznye 
pogmatwane, „ kłócące sią z sobą i Sprzeczne 
w każdej linii pisma lub negujące rozsądkowi 
i okólnikom przed godziną wydanym. 

Wytrąca pióra z rąk fachowych ludzi i sa- 
mo zasiada do biurka, podpisując z rozmachem 
„buma i“ ; perlassy“ co bezimjenną masę narodu 
na niedolę skazują skrajną, tortury niewymow- 
me i na głód, co Sen z oczu spędza zmęczonych... 
<- W zwarte i karnie szeregi rozumnych ludzi, 
petardy pzuda i żabki eksplodujące, chaos wywo- 
łując 1 zamieszanie... 

Na trybuny mowców wytrawnych się gramoli, 
duby plotąc smeoną i na instynttach grając naj- 


kiedy to |się endek, to zgnii:na, zasaza. Zazouraiał bieda- 


zachowali myśl socyalistyczną. 

(8 końcu zwraca uwagę na to, co dzieje się 
w Niemczech, którym zagraża reakcya, wskazu» 
je, jakie ztąd niebezpieczeństwo płynęłoby dl. 
sprawy so*yalizmu, wzywając tak do w mocn e 
nia szeregów partyjnych fran uskich przez zbli- 
żenie się do „Konfederacvi Pracy*, jak i do so 
lidarnej akcyi z socyalistami niemieckimi prze 
ciw i1eakcyi. 

Po kilku jeszcze mowcach na trybunę wstę» 

puje m ody delegat Raymond Lefebre. Zdaniem 
jeso partya w nna przystąpic do zupełnej rewi- 
zyi swoj j taktyki. „Stara socyalna demokracya 
„łamara została przez niezawisłych i komuni 
stów; angiel-cy socyaliś.i doszli do doktryny 
strejku w razie wojny; narody przejęte są niee 
nawiścią do wojny, natomiast nauczyły się czcić 
ideje wi lkich pacyfistów'* „Czas tedy, abyśmy 
przed na blższy kong es przy-zli z sprawą zajt- 
ia stanow ska na wypadek wojny. Po pokoju 
wersalskim nie masz obrony narodowej. Cnło- 
pi dojią wkrótce uo tego samego pizekonania.,. 
„Precz z wojną*! Francyi potrzeba pokoju zu 
pełnego i trwałego.. Ponad ob.onę narodową 
stawiamy obronę ludzkości; zakaz zabijania lu 
dzi, Skrajna lewica aplauduje, prawica pzzery- 
wa, domaga się głosu. 

Następne posiedzenia poświ'cone są sprawie 
międzynarodówki. Ciea e te dyskusye i rezo- 
lucye posiamy jeszcze, Jak wiadomo, kongres 
przyjął 4430 głosami przeciw 337 rezolucyę za 
wystąpieniem zekcyi francuskiej z drugiej mig- 
dzynarocówki. 

Głosowano też za odbudową międzynaro- 
dówki nowej (3031 głosam ). Upadł zaś wniosek 
Loriota żądający przystąpienia do 3 tj. mo» 
skiewskiej mię: zynarudowki 

; —- 


nagie ta sama Rosya, której kulturą się entuzja- 
zmowano, o kiórej wśród endeków mówiono, jak 
o kochance najsłodszej, przestaje dla enieków 
istnieć. Precz ze wszystkim, co rosyjskie, drze 


czek czasy złotyca szabei dia generałów carsk;ch, 
zapomniał o ziazdach w Moskwę: i w Peiersbur- 
gu, zapomniał o memoryałach do Bobrińskęego 
własną tączką Grabskiego pisanych... 

Mówiono nam jeszcze w katechiżmie ende- 
ckim, że obok Rosyi jest druri przyjaciel Polski, 
serdeczny i kochający gorąco: Czechy. Kazano 
nam całować po rękach Massaryka, witać radośnie 
Kramarza. W inię tegoż pansawianu I tak samo 
kio nie wierzył lub wi:rzyć nie ch.fiił w zbawzen- 
ne skutki iej miłosci nie był Polakiem, mie ko- 
chał ojczyzny. 


niższych, rzęsiste zbiera oklaski... 

Po kulioarach sejmowych się szasta, pomysły 
idyotyczne podszepiu;ąc prostaczkom bezkrytycz- 
ym, głowy im bałamucd. i do wystąrpań na mow- 
nicy sejmowej zachęca... 

Glupawo uśmiechnięte plany strategiczne u- 
kady i vatwierdza odrazu swym koszlawyim, pre- 
tensyonalnym podpisem nieuka... 

Kampanie aprowizacyjne projektuje — za pod- 
stawę do swych obliczeń przy rozdziale żarcia, 
ilość miestrawnych Żołądków i zapaleń ślepych 
kiszek biorąc, a nie ilość żołądków głodujących 
w państwie... 

Ruchem pociągów dysponuje i każe im całą 
Giłą pary po szynach uganiać, w czasie gdy lud- 
ność z zimna kostneje dla braku węgła, a gdy 
węgiel ludności niepotrzebny — ruch zastanawfa 
pociągów 1 dezyniekcyę wozów zarządza nęe- 
zdarną.,, 

W czasie mrozów trzaskajacych transporty 
kartofli dyryguje w otwartych wozach dia miast 
głodujących, a w lutym siano kosić każe opa- 
słym producentom... ` 

Demoluje warsztaty pracy i rękom, co za 
miot i czepigi piuga uchwycić pragną — mjeczem 
| wymachi wać każą i walkę z wiatrakami prowa- 
dzić bezeelową... 

Z skupieniem kretyna na matołkowatej twarzy 
Bszhołowie skarbiec porządkuje i złotem za drut 


nam O Z nn Z OZ Z A, 


Przyszła wojna. Powstała Polska. 

I to nagle endek nasz „przejrzał“. Ryczy te- 
raz w niebogłosy: precz z Czechami, to wrogow e 
nasi majwięksi! Zapomniał o ucztach w hotelu 
Georgea, zapomniał o tem, jakto w złotej Pradze 
z „braćmi czeskimi popijał.... 

Krótką biedaczek ma pamięć. Ale inni, cf „co 
nie kochają ojczyzny“ pamiętają i zapłacą mu 
kiedyś, oj zapłacą... ` 
Alat, 
AAEE T E 


Dary Ligi narodów na walkę z epide- 
miami w Polsce. 


WARSZAWA. Pat. Powróciła tu z Genewy 
delegacya polska z międzynarodowego kongresu 
Ligi towarzystw Cz-rwonego Krzyża. Delegaci 
połscy przywieżli uchwałę Ligi, postanawiającą 
podjęcie nezwłocznej akcyi i to w jak najszer- 
szym zakresie pizeciwko chorobom zakaźnym w 
Polsce. Przybył rósnież do War zawy komisarz 
generalny Ligi p. Boyden z sze'okiemi pełno- 
mocnictw»mi w tym kierunku. Na akcyę ratun- 
kową w Polsce Towrrzystwo Czerwonego Kizy- 
ża przeznaczyło znacz e zasiłni, a w szczególno- 
śi Anglia 60 tys. f. szteri,, Portugalia 70 tys. 
fanków. B lgia 50 tys. frs, Rumunia 20 tys. 
lei, Hiszpania kilkanaś ie wagonów mydła, Fran- 
cva 1 wagon materyałów szpitalnych, Belgia 1 
wagon lekarstw, Australia 70 tys. ft. szt, Ame- 
ryka 100 tvs. dol, Szwecya 1 szpital. Delegaci 
polscy na konferencyi publicznej w dniach naj- 
bliższych zd1dzą sprawę z doniosłych uchwał 


kongresowych. 
Mimochodem. 


Rerygnacyd z gestem, 


Wszechpo:skie pisma ogłaszają sążniste komu- 
nikaty o tem, jakto Dmowski nje chcqał przyjąć 
tworzonej mu przez jego satelitów fundacyj. W re- 
zustacie z Iwielhi>go projektu pozostała tylko skro- 
mma bursa przy jakiejś szkoie średniej. A szkoda, 
że komitel fundacy ny tak ograniczył swe zamiary, 
bo skono p Dmowski nje chciał przyjąć fundacyi 
to fundusze te przypuszczanie znaczne, należało 
przeznaczyć na opłacenie horrenda'nych rachun: 
ków, które obecnie rząd polski będzie musiał 
zap:acić rządowi francuskismu za utrzymanie ko- 
mitetu paryskiego. 

P. Dmowski bowiem wraz z swą gwardva żył 
w Paryżu mie jak bojownik o wolność zał:zczo- 
nego narodu, a'e oonaimniej jak reprezentant św! a- 
towej najbogatszej potencyi... co mu też na zdro- 
wie nie wyszło. 

Dziś te długi biedny skarb polski ma płarc'ć, 
możeby go wyręczyła w tem planowana fundacya ? 

X 


papierków barwnych płaci, które znowu za szych 
mienia i tandetę paryską... 
Bczhołowie króluje wszechwładnie!... 
Przekuwa mocne, jednoliie wertości na kru- 
chy piaskową i miał iichy — windi: na cokół 
wielkości narodowych coraz to nowych herma- 
frodvtów bezkręgowych o zdolnościach ekwili- 
brystycznych cyrkowców — na kamienie młyńskie 
piach sypie i gruz i ma brak chleba straszliwy, 
wyrzeka — oriom skrzydła chyże bezmyślnie pod- 
cina, a żółwiom wymyśla za zh brak zdolności 
do lotu — czas meguiuje według swego zegarka. 
na którego tarczy wskazówki wstecz się cofają 
waryacko — dyplomatów wysyła tam, gdzie pię- 
ści potrzeba, a pięścią grozi tam, gdzie dyploma- 
tów potrzeba — niewolniczo się czołga, gdzie 
głowę trza podnieść wysoko i okiem dumnem za- 
błysnąć, a głupi łeb wznosi czupurnie, gdy ustę- 
pstwo trza zrobić nieznaczne — po gruzach sa- 
dyb ludzkich i tajprach irwi skrzepej, po osa 
dach, gdzie udzie z głodu i zarazy wyrmi:r ya 
Bezhołowie kroczy i duby baje smalone o pra- 
cy twórczej, wolności świetlanej, odbudowie, za- 
bliżnieniu ran, pokoju i szczęściu, co zakróluje 
wśród ludzi, których na bó! i zatracenie skaza?o... 
Bezhołowie chodzi od Karpat po Bałtyk, w. 
kaptur arlekina strojne, dzwonkami brzękadła bła- 
zeńskiego potrząsając i rządy sprawuje bezczelne. 
Raortt " 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Afera „gumowa przed sądem 
Wojskowym. 


twów 17 marca. 


W dalszym ciągu zeznawał osk. Rosenmann, 
że do spółki miał Krokowski dać 40 proc. ogól» 
nej sumy, a on i Stankiewicz po 30 proc. 
Jateres stanistawowski jakoteż i drugi byt ro- 
biony za pieniądze Krokowskiego, dalsze za 
pieniądze Rosenmanna. È: 

Rachunki spółki zosta?y zrealizowane tylko 
dzięki wpływom Krokowskiego, lecz o stosunku 
do Kwiecińskiego oszarżony nic nie wie i Sian- 
kiewicz mu o tem nie wspominał. Zmianę 
'obecnych zezaań tlumaczy zdenerwowaniem na 
policy, bo w czasie przesłuchania tam rzeko-|* 
mo nie dali mu przyjść do słowa i podpisał 
wszystko, co mu kazali, 

Osk, sądził, że działa dobrze i przysparzał 
korzyści państwu, gilyż w tym czasie płacono 
innym podwójne ceny zą pneumatyki, 


Zeznania świadka kpt. Boguchiego. 


W ub. wtorek rozprawa rozpoczeła się prze- 
słuchaniem najważniejszego świadka Kpt. Bo 
guckiego, Jego to jest zasługą, że spółkę tę wy- 
kiyto, co też dało inicyatywę do uzdrowienia 
anormalnych stosunków panujących w pddziale 
autemobilowym. 

W czerwcu ub. r. przydzielony św, został 
"wraz z rol. Richimavem do Auto naczelnierwa. 
Lecz tu „dykłatorem' był Kwiecińszi mający 
wielki wpływ u szefa iego oddziału kap. Dal- 
borga. Widocznie za staraniem Kwiecińskiego 
'mie dano im żadnej ważniejszej funkcyi do speł- 
niania, lecz tylko załatwianie raportów i kie 
Frownietwo szkoły szolerów, których nie było. 

w. słyszał w tym czasie rozmowę w ka- 
wiarni wiedeńskiej, żeza 5000 kor. możza była 
nabyć samochód i jechać nim choćby na ko- 
niec świata, 

Ogólnie mówieno też o wielkich nadużyciach 
w tym dziale, 

Św. zwrócił uwagę kpt. Daiborga, że w Auto- 
maczelnictwie kupuje się materyały kradzione, 
lecz kpt. Dalborg odpowiedział mu, 
wcale nie można nabyć, 


l ski 


że innych 
Na projekt odprowa- | winę oskarżonych, kpt. Bogucki odpowiada, że 


zarobił na mieezystych interesach ponad 
200,000 kor, rówsież słyszał o nim opinię, że 
jest on „kochstaplerem i drabem'*, tak też wy- 
rażsł się w liście wychowawca Kwiecińskiego. 

Św. uważał, że zakupno kradzionych mate- 
ryaiów jest grubem n>dużyciem, a po donie- 
sieniu o tem kpt. Dalborgowi przeniesiono go, 
zapewnie był tu Czynny Kwieciński, do auio- 
rezerwy. 

W czasie tym miała miejsce scena między 
Kwiecińskim a Preclem, jak to już podawaliśmy, 
a ma dalsze wynurzenia Preclą Kwieciński 
dawał mu znaki ręką, by zamilkł. W Warsza 
wie św. uzyskał pełnomocnictwo do przeprowa- 


dzenia śledztwa t zwrócił się do dyr. pol. Rein į 


lendera, mając większe zaufanie do policyi, jak 
do żandąrmeryi. W czasie ręwizyi znaleziono 
u Stankiewicza zapiski i notatki, z których por 
znano, że wiriku była różnica ną da skaia 
bu państwowego przy spraedaży wojskowości 
tych samych materyaiów. 

Równ.eż były tu zaznaczone sumy wypłaco- 
ne pper Bałabanowi, a w śledztwie Stankie 
wica zeznał, że byiy to łapówki. Zapisków tych 
św. obecnie przy oglądaniu u przewodniczącego 
rozprawy nie znajduje. 

yw. zeznaje, że Stankiewicz skruszony sam 
wszystko na policyi zeznawał, nikt na niego 
nie wpływał i nikt mu nie groził. 

Na to woia S ankiewicz: „nieprawda! 

Tu przewodniczący zwrócii Stankiewiczowi 
uwagę na niewłaściwość jego okrzyku cO zano- 
towano w protokole. 

w. podkreśla, że nie czynił na oskarżonych 
żadnych wymuszeń i nie czynił im żadnych 
obietnic, oskarżeni dobrowolnie zeznawali, bo 
poinformowano ich tylko, że przyznanie się ich, 
złagodzi im winę i karę, W czasie pierwszego 
śledztwa ustalono wioę wszystkich, bo Krokow- 
ski na prośbę swego ieścia p. C, przyznał się do 
wszystkego, sam cpisał stosunek swój do Kwie- 
cińskiego i umowę co do rozdziału zysku. 

Na pytanie przew. w czem śaiadek widzi 


dzenia łupu z Brodów do Lwowa, kpt. Dalborg |gen. Rozwadowski jeszcze z końcem 1918 r. wy- 
nic mu nie odpowiedział. Legiiymacyg uzyskaną |dał roakaz o zajęciu materyałów samochedo- 


przez 


ko nadużycie. 
nieodolng, W tym czasie mówiono, że Kwieciń 


Kwiecińskiego od kpt. Dalborga, na za- | wych przez wojsko, toteż wszelkie zakupy były 
kupno materyałów przez spółkę, św. uważa ja- nielegułne, 


Pozutem oskarżeni sprzedawali t: 


Gospodarkę całą św. uwałał za materyały po piskarskich cenach. 


Na tem zakończono przesłuchanie świadka 


— 


Człeregodziany strejk kolejarzy. 


Stryj 15 marca. 

Od kilku miesięcy przedstawiali tutejsi ko- 
iejęrze władzom i przez motatai w „Dzienniku 
Ludowym“ ciężkie położenie aprowizacyjne. 

Prawie każdej niedzieli uchwalano rezolucye, 
żądania i t. p. Ostatnimi czssy Zarząd Kita 
Związku kolej. oświadczył, że nie jest w s anie 
nie robić, bo wszystkie dotychczasowe wysiłki 
spełzły na niczem, 

Od kilku tygodni są hez kartofli, ponieważ 
w listopadzie otrzymane były zmarznięte, wobec 


tego w znacznej częsci je powy:zuczno. Brak 
tłuszczów. Ograniczenie węgla. Niewypłacono 
odszkodowania za zniszczone rzeczy przez 


Ukra'ńców, w której to sprawie wysłano szereg 
pism do Dyrekcyi kol, i Namieslnictwa, nie li- 
eząc licznych deputacyi. Dzisiaj stoi sprawa 
tak, żę Dyrekcya odwołuje się na Namiestnietwo, 
to zaš na Dyrekcyę | nie wiedzieć kio tu winę 
ponosi. 

Nastąpiło rozporządzenie o odebraniu kart 
„regie”, przemiana koron na marki, która do- 
tychczasowe ceny koronowe obróciła na marki, 
wskutek czego dotychczasowe pobory nie wy- 
starczają ma utrzymanie, to wszysiko musiało 
wyładować się na zewnątrz. Czękano na kon- 
łęrencys 21 bm, w Przemyślu. 


Tymczasem wybuchł strejk w Nowym Są- 
czu, m ostatnio w Krakowie. Kiedy trzeciego 
dnia strejku kolcjarze krakowscy nie otrzyma i 
odpowiedzi, kiedy stangł Przemyśl i kiesy na- 
deszły gazety jak „Wiek nowy“, „Gazeta poran- 
na“, „Kuijerek* obrzucające błotem kolejarzy i 
wymyslające im od zbrodniarzy, gdy ci walczyli 
tyiko o utrzymanie życia, zawrzało jak w ulu 

Zebrały się wszystkie Sekcye i postanowiły 
zwołać w sobotę o lUstej zgromadzenie. Pu nader 
burzliwej dyskusyi uchwalono wszystkimi gło- 
sami przeciw dwom przyłączyć się do strejku. 
tymczasowo przez 4 godzny, tj. od 11 do 3 
popoł. z tem, że o ile a poniedziałku nie zo- 
stiang uwzględnione żądania kolejarzy, zaprze 
staną w poniedziałek pracy, Uchwalę tę zako- 
munikowano raczelnikom oddziałów. 


Poczem nastąpł | demonstracyjny pochód 
da władz wojskowych i stąrostwa, Przewodni- 
czący Związku tow. Sucharski zdał pod staro- 
stwem sprawę, składając oświadczenie, że strejk 
nie jest polityczny, a idzie tylko o zwrócenie 
obgcremu rządowi uwagi, ża gospodarka apro- 
wizacyjne obecna i ca zatem idzie położenie ko- 
lejarzy musi uledz zmianie. Punktuałnie o godz. 
3 popol. zawrzało znowu życie kolgjowie po 
martwej ciszy. 


le; 


N.6 


Uroczysty wieczór z okazyi 
imienia Józefa Piłsudskiego 
odbędzie się staraniem Uniwersytetu Ludowego 

dnia 19 bm. 


w piątek c godzinie 7 wieczór w sali 
ratuszowej. 
Na program złożą się prz mówienie, dekla- 
macya, śpiew solowy i chóru. Wystąpią pierw- 
szorzędne nasze siły artystyczne, 
Szczegółowy program podamy jutro. 
A A CENAA 


W sprawie ograniczonego ruchu kolej. 


Lwowska dyrekcya kolei państwowych o- 
głasza : 

Przez czas zastanowienia względnie ograni- 
czenia osobowego ruchu kolejowego będą kasy 
sobowe na liniach na kłórych pociągi w ogra- 
niczonej liczbie kursują, wydawały bilety jazdy 
najwcześniej godzinę przed odjazdem pociągu I 
tylko w miarę wolnych miejsc w pociągu Do 
|ociągu pospiesznego Nr. 6 w kieru: ku do Kra- 
kowa sprzędawsć będą kasy na „łównym dwor- 
cu we Lwowie bilety jazdy tylko tym podróż- 
nym, którzy się wykażą osobaem poleceniem 
urzędu ruchu. Polecenia takie wydawać się bę: 


(dzie w urzędzie ruchu na głównym dworru w 


iniu wyjazdu między godz. 9 a 12 przedpołu- 
dniem. Ka:a osobowa w gmachu dyrekcyi ko- 
lejowej we Lwowie będzie przez cay ten czas 
zamkniętą. 

Podróżni bez biletu bezwarunkowo do po» 
ciągów dopuszczani nie będą a przytrzymani w 
pociągach, będą w najbiższej stacyi postoju ad 
dalszej jazdy wykluczeni, przy ścisłem zastoso- 
waniu postanowień regulaminu ruchu. Jest za- 
tem wskazane w interesie podróżującej pub icz- 
nesci, wszelkie podróże w tym czasie ograni- 
czyć do najniezbędniejszych nagłych potrz b. 


3 ruchu robotniczego, 


NOWA PROWOKACYA ŻYDOWSKICH MAJ- 
STRÓW KRAWIECKICH. 


W Leiborganie żydowskich majsirow kra- 
wieckich „Chwiia* Nr. 418 „prowokują oni strejk 
ogólny, podając jako powód że robotnicy chcą 
pracować tylko 8 godzin dziennie, a do tego 
tylko 5 dni w ty„odniu. 

„S użbodzwcy* tak mianują się ci panowie, 
są kiepszimi prorokami widząc ż: życzenia ich 
uie są spełnione, posługują się już innym to- 
nem. 

W poniedziałkowym Nr. 420 zawiadamiają 
majstrowie, że pertraktują z robotnikami, iż 40 
dzą się na 50 proc. podwyżki pylanie tylko jak? 
Chcą zspriowadz.ć godzinne wynagrodzenie ua 
które żaden z robotników się nie zgodzi i zo” 
dzić się nie może. 

Panowie „służbodawcy* już chcieli wprowa- 
dzić swój nowy system pracy i płacy godzinnej 
że robotnicy musieli zostawić pracę w nas ępu- 
jących firmach : 

A. Tepper, ul. Jagiellońska, Hauben, ul. So- 
bieskiego, S. Stein Sienkiewicza 2, M. Scheer 
jun., Sykstuska. W odpowiedzi na akt obronny 
robotników, wynależii majstrow:ie nową prowo- 
kacyę, mianowicie dzielą robotę wspomnianych 
frm między inne warstaly, by w ten sposób 
złamać solidarność robotniczą 

i sprowokować strejk ogólny 

Robotnicy nie pozwolą się w odz ć przez tych, 
panów, dążących swoim nowym systemem do 
zdemoralizow»nia ogółu robotniczego i zwalczać 
ich będą wszęlkiemi środkami. 

Podajemy przeto do wiadomości PT, Klien- 
tów, że roboty Sappen e i firm wykonuje 
się w innych pracowniach w szczególności w 
pracowniach wykonujących tandety na Krakow» 
skim. Org. zawodowa Rob. Krawięckich. 

Równocześnie wzywa się robotników krawie- 
ckich aby omijau Lwów, aż daukuńczen:a wąl- 
ki cennikowej. 


Teati_twietlny LE ATOL 


tagum | 2. 


uszorm [) 7] Gmer 


nadzw. interesujący 4-akt. 
włoski Salonowy dramat 


Niebezpieczne cienie 


Nadto dowcipna 2 aktowa komedya p. f. 


„Karolek szaka żony“. 


N. 67 


| 85) a Maia * l $ 2 ky |= 
Nowiny z dni 
Lwów, 17 marca, 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 

We środę 17. marcą o godz. 7 wieczór „Eugeniusz 
Onegin“, opera P., Cza;kowskiego. 

We czwartek 18 marca o godz. 7. wieczór „Młodzi 
Į starzy“. komedya w 3 aktach A. Hajo. 

W piątek 19 marca o godz. 7 wieczór „Noc w We- 
necyi*, Opere ka w 3 aktach J. Straussa. 

W sobotę 20 marca o godz. 3 popoł. „Sułkowski*, 
trażedya w 5 aktach Żeromskiego. 

W sobotę 20 marca o godz. 7 wieczór „Madame 
Butterfly", opera w 3 aktach Pucciniego. 

W niedzielę 21 marca o godz. 3 popoł. „Asystent“, 
sztuka w 3 aktach G. Zapolskiej. 

W niedzielę 21 marca o godz. 7 wieczór „Eros i 
Psyche“, opera w 5 obrazach L. Różyckiego. 

W poniedziałek 22 marca „Noc w Wenecyi*, ope- 
retka w 3 aktach Je Straussa. 


—— 
REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO: 
Od cenia 16 marca do 21 marca oOuziennie © godz. 
7 wieczór: Telepata Rolf Nelson Zitrig; duet ta' ęczny 
Wittichowa i Nowicki; „Płeć piękna." operetka ; „Kape- 
la Wojskowa” w wykonaniu E. Czermańskiej; wir uoz 
Nowicki na harmonii pedałowej; „Reńrutka* ; orkiestra 
wojs .ówa 41 pp. 3 

w niedzielę 21 marca o godz. 4 pop.: „Worow ła 
pownik”, opeietka,w 2 aktach: te.epata Rolf Nelson 
Ztrg; Palet Wittrchowa i Nowicki. 

Bniety wcześniej w perlumeryi Stoińskiego ul. Le- 
gonów h L 

r - 

REPERTUAR SCENKI LIT. - SATYRrUZNEJ 
„WESOŁA WYDRA“ w sali przy ul. Sykstuskie* 
I. 19, I. p. (dawniej Kawiarnia „Spiendid”) 

Program od czwartku 4. marca 1920 r. 

Idzia Zielińska monologistka, Wanda Zamorska 
jeśniarka, Kużmiń ką i Schulzówna suet tanec-ny: 
ota zek w nowych kreac.ach, Dwernicki humo: ysta. 

Fry a Chrzanowski tanc-rz, Hravourot: instrumentalista, 
„C ganie z nad wotg“ s etsch nastrojowj ze śp ewami 
i añ ami. „Damą w czarnem* ariekinada w 1 udsłomie 
(Woj aszek,|Neusser, Dwernicki, Biernacki, Schulzówiia, 
„Pan Grabski w zalotach* f rsa z francuskiego w 1 akcie 
fZielńska, Zamorska, Kużmińska, Wojtaszek, Neusser, 
Dwernick: « Biernacki). Kierownik artystyczny Bolesław 
Folański. — loczątek punktualnie o godz 730 w eczo- 
rem. Bian w cenie po Mik. 15, 10 i 7 wcześniej do na- 
by. ila w Ksęgarni Akademckiej (Hotel Europejski), 
a od godz. ÓTej wieczurem przy kasie teatru. 


—— 
REPERTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO 
M. TLERKKA. 


W środę 17. marca: Koncert kompozytorski Karola 
Szymanowskiego z udziałęym spiewaczki St. Korwin- 
SzymanowsSkiej, Skrzypka Pawła Kochańsk ego i kom- 
pozytora. biiety do nabycia u Seyfartha. 


- 

Posiedzenie Rady Robotniczej i Ko: 
misyi Zawodowej zwołane na środę 
nie odbędzie się. 

ŻĄDANIA ERZEKUTORÓW  PODATKO. 
WYCH. W dniach 9i 10 bm. jswiła się u Pa- 
na Ministra karbu Grabskiego drputacya Zwią- 
zku egzekutorów podaikowych z Małopolski, 
kórzy już od roku proszą bez skutku o uregu- 
lowa'e ich stosunku służhowego tj, o zmiany 
siużby kontraktowej nieubezpieczającej sni im 
ani ich rodzinom by'u. Pun Minister przyjął 
deputacyę jak najżyczliwiej, przyjął wręczoną 
petycyę, a po przeczytaniu wyraził zdziwienie 
do delegacyi: To panowie nie jesteście ureędnie 
kami ? 

Nastęrnie w obszernej rozmowie przyryekł 
w jak najkrótszym czasie ich stusznym żąda- 
niom z»dość uczynić. 

D<legscya była rownież u wicem. Rybarskie- 
go i p. Wcinielda i ci panowia dali również 
indentyczne przyrzeczenia. 

Takie samo przyrzeczenie dał Szef Sekcyi 
Minisierstwa p. Dr, Wyszatycki z tym dodat- 
kięm, że jeszcze w miesiący marcu br. miana- 
wanie nastąpi. 

Obecnie intęresowani czekają na spełnienie 
ob.etnic, 

ZA DAWNĘ GRZECHY ARESZTOWANA. 
Katarzyna Rucławska, lat 20, przed paru mie- 
siącami służąc u prof uniw, Qswaldn Balcera 
pod nazwiskiem Anny Płakówny, skradła futro 
wartości 30,000 kor. i koc, który przefarbowała 
i przerobiła na płaszcz. Osta nio aresztowana 
przyznała się. że książeczkę Skradła na wsi ko- 
ło Jasła, skąd jest rode Złodziejkę osadzono 
w aresztach policyjnych 


ADWOKACI dr. 
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mają nic wspólnego, nikt też do nich wogóle 
w tej sprawie się nie zwracał. 

FAŁSZYWE 5 MARKÓWKI. Podobno 5 mar- 
kówki, na których krak czerwono drusowanej sery 
i brak podpisu litografii w ramce u dołu są fal- 
szywe. Wiele skiepów tych banknotów nie przyj- 
muje. ( 
Banknotów takich jest w obiegu bardzo w,el- 
ka ilość, 

Tymczasem stwierdzi'iśmy, że takjmj bankno- 
tami wypłacają też kasy państwowe. 

Byłoby bardzo wskazane, aby władze pań- 
stwowe wyjaśniły jak najprędzej tę sprawę. 

Z KASY CHORYCH. Celem ułatwienia leczenia 
się na choroby weneryczne iskórne bez utraty 
zarobków wprowadziła kasa chorych m, Lwowa 
ordynacyę wieczorną dla tych chorych. Pomocy 
lekarskiej udziela od 5'30—6*30 wiecz. specyałsta 
chorób skórnych i wWenerycznych dr. Rosmarin ul. 
Kopernika 12. 

GRUNT POD DZIAŁKI przy rogatce gródeckicj 
leży odłogiem bo właścici?ł podobno chce go 
wydzierżawić na cyrk, Mogłyby władze o ie 
mają zrozumienie dia sprawy aprowizacyj ludno- 
ści miejskiej zmuszać takich wiaściciei gruntów, 
aby je oddawa!i ludności na dzjałki. 

PRZECIW MAGAZYNOWANIU WĘDLIN. 
Skonsiatowano, że w Krakowie masarze pod 
pretekstem dosiaw wojskowych magazynowali 
wielkie zapasy wędlin, by je przewozić za gra» 
nicę. We Lwowie władze dotychczas mało wglą 
dały w gospodarkę paskarzy rzeżników i w 
osta'nim czasie ceny mięsa niemożliwie poszły 
w górę. Ostatnio odbyła się konf-rencya u del. 
rządu p. Giłeckiego z przedstawicielami różnych 
aładz, celem p łożenia tamy drożyźnie, Zape- 
wne wynikem tych obrad była ostatnia rewi- 
zya u masarzą Augustynka w ul. Łyczakowskiej, 
gdzie znaleziono ukrytych 8 wagonów wędlin i 
tłuszczu, oraz wiele mąki. cukru i innych wik- 
tuałów. Augustynek twierdzi, że jest dostaw q 
dla wojska a względnie „Puzappu* więc nie 
obawia się niczego, My czekamy wyniku docho- 
dzeń, pomni, że Urząd walki z lichwą w Kras 
kowie, mimo podobnych twierdzeń, paskarzy, 
pokonfiskował ukry e zapasy podobnych panów 
i pozamvkał icb jak należy do więzienia. 

GDZIE IDZIE SMALEC? P. Rubin Reden 
właśc, fabryki mydła sprowadził na policyę Mos 
zesa Feidmana, zam, Janowska 36 wraz z dwie- 
ma beczkami smalcu, o wadze 182 kg. który 
zakupił Feldman na wyrób mydła u masarza 
Drzewieckiego przy ul Szeptyckich, płacąc rze 
komo po 70 kor. za I kg. Smslee len masarz 
oferował i poprzednio p. Rederow:, lecz ten nie 
chc ał go kupić ba tłuszcz był w dobrym ja- 
dalnym stanie, Smalec zidenonowano na policyi 
iw tj sprawie toczy sę śledztwo. 

POSZUKIWANIE ZŁODZIEI Z POMOCĄ TE- 
LEPATYL Przęd niedawnym czasem skradziona 


jżonie wicemin. skarbu p. Weinfel iowej w real- 


ności przy ul. Teatyńskiej wiele rzeczy, warto: 
ści rkoło 16.000 K. Ostatnio przybył do Lwowa 
z Rumuni: telepata i grafolog Rol Nelson Zitrig 
i przed zaproszonymi dziennika zami i funkcyo 
naryuszam: pol'cyi popisywał się swą zdo!nością 
w kierunku wykrycia sprawców krauzięży. W 
odpowiednim „nastroju“ z miejsca kradzleży, 
przeszedł przez ul, św. Wojciecha, górą Lwa, 
Podząmcze i egrody sż w ul. Zamkową, do 
mieszkania pewnej blatniczki. Dalsze śledztwo 
wykaże a ile trud jego nie był nadaręmny, 

NA FUNDUSZ PLEBISCYTOWY: 

Pracownicy parowozowni w Stryju z powo. 
du zgonu nieodżałowane„o 8. p. dr. Mieczysława 
Sołtysika, lekarza kolejowego zamiast wieńca 
na trumnę Mk, 439 — 
b Dotychczas wykazano Mk. 128'—, razem Mk. 
67:—. 

NA FUNDUSZ PRASOWY „DZIENNIXA LU- 
DOWEGO": 

Tow. Bujakowski Leon 10 Mk. 

t». Smo ana 8 Mk. 58 fen., 

sw, A B. I Mk 42 feun. 

Dalsze datki na powyższy cel przyjmuje admi | 
nistracya „Dziennika Ludowego" we Lwowie, ulica 
Sykstuska 1. 24, LI. p 


powieści 
ARTURA ĆWIKOWSKIEGO 


„POD ŁUNĄG 


Czytelnicy nasi znają z fragmentów, artyku- 
tów i po:zyi świetne, jędrne pióro tego autora, 
który w powieści współczesnej, osnutej na tle 
niedawnych przeżyć społęczeństwa polskiego, 
„naje w całej pełni poznać przepiękne walory 
swego talentu, 


Powieść 


„POD EUNA‘ 


jest utworem nie mającym nic wspólnego z tak 
rozpowszechnionym pamiętnikarskim, chronolo- 
gicznym sposobem chwytania wielkich chwil 
dziejowych. Jesi dziełem nawskroś przemyślanem- 
indywidualnie przetworzonym obrazem na tle 
historycznej chwili, pełnym barw życia i miąż- 
szu treści, w której autor zdąża wybitnie ku 
— syntezie zjawisk życiowych. 

Dzięki tym cechom powieść Ówikowskiego 
posiada moc przykuwania myśli I zainteresowa- 
nia czytelnika a w literaturze naszej współ- 
czesnej niechybnie zajmie poczestne m cjsce. 


„POD ŁUNĄC 


wyjdzie też niebawem w edycyi książkowej 
nakładem „Ludowego Tow. Wydawniczego" we 
Lwowie. 


|| KADESŁAKE. [r] 


Za rubrykę tę radakcya nia odpowiada. 


Aawiadomienie, 


Zawiadamia się kolegów i znajomych, iż exhuma- 
cya zwłok. jej męża $ p. Józefa Stasiowa, konduk ora 
kolei państw. pochowanege na cmentarzu Janowskim 
odbędzie się w sobotę dnia 20-go m:rca b. r o godz, 
830 rano na ien:e sam cmentarz Janowski do własnego 
grobu, gdzie ma stanąć kamienny pomnik. i 


12—2 WDOWA. 


HOTEL KRAKOWSKI 


i RESTAURACYA 


pod nowym zarządem pp. 


Franc. ORZECHDWSRIEGYO 
Słamist ZUROWWSRIEGO 
i Raroia CHRISTNARRR 


z każdym dniem wybija się na pierwszorzędne stano- 
wisko w naszem mieśc e. 


W WYTWORKIE HNZĄCDZONYCH SRLĄCH 


restauracyjnych mile ogrzanych i wentylowanych rol się 
od dystvngowanej publiczności. 


DOSKONAŁA i WYKWINTNA KUCHNIA 


(obiady i kolacye) pod osobisiem kierownictwem p. Łu- 
kowskiego, warszawian na, — szlachetne napoje, piwo 
o normalnej temperaturze i ceny umiarkowane. jakoteż 
koncert salonowy smyczkowej orkiestry w czasie koła- 
cyi, ściągają po teatrze i innych spektaklach liczny za- 
stęp duborowych gości, którzy darzą nowych właścicieli 
pełnem zaufaniem, Wogóle tak w hotelu «rakowskim, 
jak i jego esztauracyl panuje nadzwyczajny ład i po- 
rządek Usługa tam jest skrzętna i grze-zna, a Solidne 
prowadzenie interesu znajduje już dzisiaj głośne uzna- 
nie w obszernych sferach wykwintnej publiczności, a 
tego rodzaju opinia jest najlepszym bodźcem dla kie- 
rownictwa da uirzymania i nada tego eleganckiego 
przedsięb orstwa na odpowiedniej wyżynie 


Prosimy o rychłe odnowienie pre- 
numeraty celem uniknięcia przerwy w 
dalszej przesyłce dziennika. 
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Wołanie o pomoc rokotn. tarnopolskich 


Tarnopol, w marcu. 
Zorganizowani robotnicy m. Tarnopola prze- 


dłożyli Związkowi posłów PPS. memoryał, z 
którego wyjmujemy  najcharakterystyczniejsze 
ustępy : 


Robotnicy miasta Tarnopola rozumieją do 
brze, że obecnie jeszcze, w dziedzinie gospodar- 
czej, wobec trwającej niestety wojny nie można 
robić cudów ; cudów też nie żądają. Robotnicy 
tutejsi zadowolniliby się jednak narazie choćby 
widokiem jakichkolwiek zarządzeń i kroków 
wstępnych, w tem powoli dobijanem przez pra- 
wie lat sześć piekle etapowem. 

Generalny delegat p. Gałecki po oswobodze- 
niu Tarnopola przybył wprawdzie zaraz auto- 
mobilem tutaj, konferował niestety tylko z bur- 
żuazvą. 

Wystosowaliśmy w sierpniu 1919 r. memo» 
ryał do Rządu i wysłaliśmy stąt deputacyę ro 
botniczą do p. gen. delegata Gałeckiego. W mes 
moryale tym przedstawiliśmy rczpaczliwy stan 
rzeszy robotnic.ej. bezrobocie itd. P. gen. dele- 
gat obiecał przedstawić w Warszawie naszą 
sprawę i poprzeć, ale podobno pozostało to bez 
skutku. 

Onegdaj znowu zawitał do Tarnopola p gen. 
delegat, o czem dopiero z gazet po fakcie do- 
wiedzieli się tutejsi robotnicy. 

I przekonal śmy się znowu, że stare czasy 
ciągle się powtarzają. Ilekroć nadzieje nasze 
oprzeć się chciały, lub opierały się o t .zw. 
urzędowe władze, tylekroć doznawaliśmy rozcza- 
rowania. 

Natomiast przeżywamy inne zjawiska. 

W ohydny sposób chwyta się tu codzień, 
jak na sznurek, wyłącznie robotników do ro» 
bót wojskowych, bez względn na wiek, zawód 
i siły fizyczne, do ciężarowych ładunków i prac 
transportowych, za przymusowem żoldem Mk 
"18 dziennie- Tak schwytanych Starców, dzieci, 
zawodowych rękodzielników pod kolbą 

wirąca się do kaźni 

przy placu Sobieskiego do Pułkownikówki, znae 
nego rozsadnika tyfusu z czasów ukr. katowa- 
mia tam polskich internowanych, a stamtąca po 
kilkogodziunym areszcie, wśród wszy tyfuso- 
wych pędzą tc szare masy do przymusowych 
robót wojskowych. Wielka część po kilkogoe 
dzinnym areszcie znanej kaźni, już nie idzie do 
roboty, lecz do szpitala tyfusowego i po dwu 
ub trzech dniach ginie. 

Przed trzema tygodniami nawet jakiś siere 
łaut żandarmeryi, jak tvie dzą same władze 


w stanie podochoconym, goniąc młodego robo- 
tnika, zastrzelił go. Dygnitarz ten zasądzony 
został na areszt cztero miesięczny nie za t» 
lecz za io, że sprowadzony do oticera, znalaz 
się niestosownie wobec niego. Karę tą ma od 
siedzieć po wojnie... 

Niema manifestacya robotników w liczbie 
kilku tysięcy, która kroczyła za konduktem, 
tudzi ż proiest deputacyi robotniczej wniesiony 
do rąk komisarza m'asta, po uszyła nareszcie 
tutejsze władze gminne i wojskowe tak, ze za 
proszono na konferencyę reprezentacyę robotni 
ków do Magistratu, a tu przy udziale pułk 
Kodremsk ego i komisarza miasta Czarneckieg 
zgodzono się, dopełnić do płaconego przez woj- 
skowość zarobku Mk 18 na Kor. 60 dziennie 
z funduszów cywilnych. Przy konferencyi tej 
pułk. Kodremski zaznaczył, że wojskowość jesi 
zmuszoną do łapania do robót, bo nie mogla 
dostać robotników  Reprezentacya robotnicz 
dowiodła, że to jest niezgodne z faklycznym 
stanem, bo oświadczyliśmy, że robotników do 
starczymy każdą ilość, ale za wynagrodzeniem 
minimalnem potizebnem w Ta:nopolu na u- 
trzymanie nędzn go żywota. Wobec tego zapr:* 
szono nas do Magistratu do oficyalnej ugody, 


a ta stanęła na tem, że zapłatę uregulowano 
na: 

Kor. 60 dla starszego robotnika, wyżej 
lat 18, 


kor. 40 dla młodocianych do lat 18 — 
dziennie. 

Pon eważ wojskowość płaci tylko Mk. 18 
dziennie, do pokrycia różnicy, zobowiązał się 
kom sarz miasta, 

Przestała więc wojskowość chwytać do robót po 
ulicach i domach i przez dwa tygodnie odbywało się 
wszystko normalnie. Reprezentacja robotnicza dostar- 
czała codziennie wojskowości robotników; przy u- 
działe reprezentacji naszej i gminy, wypłacano unor- 
mowane zarobki, nagle trzecjego tygodnia tylko część 
robotników dostała unormowane zarobki, część zaś 
nie otrzymała wcale zapłaty. Gdy zaczęli robotnicy 
dochodzić przyczyny, dowiedzieli się, że na pos't+ 
dzeniu w starostwie panowie przyszli do przekonania 
że K 60 zarobku dla dorosłego robotnika, to niemożli« 
wa pretensja. Wezwano tedy oficialnie do starostwa 
reprezentacyę robotniczą i powiedziano jej, że to nie- 
możliwe, by robotnik był lepiej płacony od urzędnika. 
Robotnicy odpowiedzieli krótko: Dlatego, że tak płaci 
się urzędnika, powstało łapownictwo* — niechaj u- 
rzędnicy sami zrobią zestawienie codztennych mijnj- 


malnych potrzeb, nawet biorąc pod uwagę ceny mak- | sekretarz 


symalne, wedle których zresztą niczego się nie do+ 
staje, to przekonają się, że cyfra (przy uwzględnieniu 
waluty) będzie daleko wyższą, aniżeli K 60 dziennie. 

Mimo tej straszliwej nędzy zarobkowej, mimo 
tyfusu i śmierci w domu, głodny, znękany sześcio= 
letnią wojną robotnik, który wrócił z niewoli, z woj-. 
ny, z szpitala epidemicznego, chciał ponosić tu cę- 
żar wojny; licznie się jawił do robót dła wojskowości, 
a mimo, że nastąpiła relacja marek, i znowu przyj 
wypłacie marek w stosunku do koron robotnicy tra- 
cili, nie szemrał, lecz pracował, aż zerwano ugodę 
zawartą w gminie. 

I znowu codziennie rano , każ 1 
zamyka soldatesks wszystkie ulice, lapie w sposób 

brutalny 


z ulicy i domów, "nie szczędząc kolby, policzków, 
szturchańców i wrzuca całe masy połapanych ro- 
botników do kaźni, znanego rozsadnika tyfusu w 
puikownikówce i trzyma ich tam kilka godzin ! do- 
piero stąd pędzi do robót wojskowych. W tym samym 
czasie paskarze it. zw. „śmietanka“ siedzą po ka- 
wiarniach i szyneczkach przy kartach i bawią sk. 
Zapytać należy tych samych menerów i narzucają- 
cych się miastu reprezentantów, którzy byli zdania; 
że K 60 dziennie to za wysoka pretensya robotnika, 
czy.K 2.000 za jedną interwencyjkę, trwającą go-l 
dzinkę, przy cygarku u t. zw. władz nie jest takża 
za wysoką pretensyą. 

Wnosimy tedy w imieniu ludności robotniezef' 
najnieszczęśiiwszego miasta w Galicji protest 1 głos 
przestrogi: dokąd zawlecze ta droga, katująca życie 
gospodarcze, wolność zarobkowania szarych mas lud- 
ności. 


Femunrikaty. 


WSZYSTKICH TOWARZYSZY, którzy po- 
brali marki posłatku partyjnego upraszam o na- 
desłanie wykazu płacących podatek oraz o zwioł 
marek względnie o wymianę na nowe marki. 
Urzędaiję w poniedziałek, «zwartek i sobotę od 
-tej do 7-mej wieczor m Konarski. 

ZGROMADZENIE PRACOWNIKÓW GMIN» 
NYCH, odbędzie się w sobotę dnia 20 go 
marca 1920 r. o godz. 9 wieczorem w sal! Ra- 
dy miejskiei, z następującym porządkiem dz en: 
nym: 

1. S;rawozdanie Zarzą u 

; = Kasowe 

3. Wybór nowego Za:ządu 

4. Wnioski i interpelacye. 

Za tymczasowy Zarząd 
HOFFMANN 
zastęp. przew dn 


DROBUT 


y a 


3 teafru. 


TE 
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„MŁODZI i STARZY”, KOMEDYA w TRZECH 
AKTACH AL. HAJO. - 

Chodzi tu przedewszystkiem o młodych, 
Starzy — taki już jest przykry bieg rzeczy — 
zwykle tak w sztuce jak i w życiu stanowią 
tylko sztafaż, są mniej lub więcej zbędnem uzu- 
pełnieniem akcyi, do udziału w której z pobła- 
żliwą względnością dopuszcza ich życie czy lis 
teratura. 

W sztuce węgierskiego komedyopisarza o 
dziwacznem nazwisku „młodzi“ reprezentują 
ten najcudowniejszy okres młodości, kiedy oaa 
dopiero wyłania się w różowym obrzasku swej 
piękności i wdzięku, kiedy poczyna dopiero dy- 
gotać słodkim, płomieniem błękitnych przeczuć, 
purpurowych tęsknot i rozmarzeniem, nieuświa- 
domionym bolem, dreszczami rozkoszy przenika 
krew, nabrzmiewając w sercu tak, jak nab:z- 
miewa pęk kwietny w lepkiem, wiosennem li 
stowiu. 

On i ona, Genio i Helenka. On ma lat 
ośmnaście i zdał właśnie maturę; ona, smukły 
17-letni podlotek ze zmysłami, nastawionymi 
czujnie przez matkę naturę ku wiełkiej tajemni- 
cy bytu — miłości, Czarowna sieć oplątuje nie- 
widziałnie ich głowy, wszystkiemi porami mło- 
dzieńczych ciał piją odurzający narkotyk, nie 
zdając sobie sprawy, że poczyna w nich kiełko- 
wać i dokonywać się coś, co ma przelewać się 


- 


w ich żyłach jako mistyczny a równocześnie 
realny napój życia. 

Mniej pod tym względem uświadom'ony 
jest jRk zwykle bywa — mody Adam; 
Ewa zawsze w tym wypadku poda pierwsza 
jabłko, zrzucając zawsze połem winę na — 
wspó winowajcę. I na konfliktach tego nie- 
uświadomionego dobrze instynkiu u młodego 
chłopca osnuta jest cała wdzięczna, lekka, bła- 
ha treść komedyjki. Z poczwarki chłopięcego 
wieku przemieniając się w motyla — młodzieńn- 
ca, odczuwa potrzebę kochania czy pożąuania 
czegoś, co pod osłoną powiewnych sukien ma 
kontury kobiecego ciała: węc z drżeniem roz- 
budzonej po raz pierwszy namiętności obcało- 
wuje od góry do dołu przerażoną tym gwat- 
townym wybu'hem dziewcz: nkę; więc z miiem 
uczuciem satysfakcyi przejmuje pieszczoię poło 
żonej na głowie ręki nadwiędłej starej panny— 
guwernantki; więc z żarem pierwszego płomie- 
nia zmys ów rzuca -ię w topi:| rozkoszy, w 
którą pociąga go wytrawna „kurtyzana“ Jo 
lanta. 

Napozór bolesna w łzach rozpływająca się, 
a w rzeczywistości nie wytrącająca zbytnio z 
równowagi rywalizacya kob etek, kłopoty we- 
wnętrzne Genia, wynikające z nierozwiązania 
problemu, która z kobiet jest właściwem źró 
dlem jego miłosnych udręk i radości — zajmu- 
ją dwa akty tej miłej sztuki, nie poruszającej 
żadnych głębokich kwesiyi, nie silącej się na 
zawikłane perypetye, lecz toczącej się lekko i 
powabonie jak flirtowa rozmowa, która iest iei 


duszą, przesyconej świezością, wonią i urokiem 
złotoróżowej ery młodzieńczych wzruszen i dze- 
wiczych zachwytów. 

W akcie III. osłabia się tempo akcyii werwa 
dyalogu, lecz przyjazne usposobienie widza utrzy- 
mu,e się wrażeniem, pozostałem z dwóch po- 
przednich aktów. Pogodny nastrój, jaki ożywia 
całość, pełna serdecznego, szczere.o sent. menta 
treść, lekki tok ak yi — te zalety wyróżniają 
komedyę z setek mdłych sztu zydeł, gęgujących 
na starą nutę nieśm.ertelnego a tak zvanalizo- 
wanego tematu. 

Gia i zainteresowanie nią skoncentrowało 
się na trzech postaciach: Helery — p. Łoziń- 
skiej; Jolanty — p. Tra,szo i Eugeniusza — p. 
Hierowakiego. Wszystkie trzy kreacye postawio- 
ne bez zarzutu, nie p'zeciągnięte ani nie nie- 
duciągnięte miały w sobie na większą atrakcyę— 
atrakcyę n turalności. Wd.ięk dziewczęcy p. 
Łozińskiej, finesyjną kokieteryę z odcieniami 
szczerego uczucia p. Trapszo i śmieszną niepos 
radność wyrostka, w jakiego zamienił się p. 
Hiercwski obserwowało się z dużem zadowole- 
niem. Wiele wesołości na widowni budził pa- 
radny w swym karykaturalnym zewnętrznym 
wygiądzie p. Ratschka jako podstarzały lowelss. 

Sztuka, służąca dla rozprószenia smutnych. 
nastrojów na przednówku, oczywiście ni jest 
do polecenia dla „budzących się“ pod otków i 
odpowiedniego im wiekiem narybku męskiego. 
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Doreczne Walne Zgromadzenie 


Rola miejscowego Związku zawodowego 
pospolitej P.I 


i j LWÓW, dnia 16. marca, 

W poniedziałek dnia 15. bm. o godz, 6, w;ecz. 
odbyło się w saii „Sokoła II.“ przy ul, Szeptyck.ch 
doroczne Walne Zgromadzenie Koła miejsc. człon- 
ków Zaw. Związku Prac. Kołej. Rzeczyposp Pol- 
skiej. Imponująca ilość uczestnyków, .jak również 
nd pierwszej chwili aż do samego końca z życiem 
i temperamentem prowadzona dyskusya św'ad- 
czyty, że organizacya rozwija się calą siłą pary, 
Dowodzą tego.. choćby nawet pozorne starcja 
i wycieczsi osobiste, o Íe były wypływem uczciwej 
i bezstronmej krytyki działalności Zarządu jako 
takiego, lub poszczególnych jego członków. O jle 
bowiem (ujawniały gi? w dyskusyj na te wzajemnej 
animozyt jednostek i miały na celu pewne w danej 
matery! porachunki, Zgnomadzen;,e odpazowywało 
je z miejsca. 

Zwyciężył też istotne zdrowy kierunek myśli 
i pracy zawodowo-twónczej. i 

Otworzył i zagąjł zgromadzenęe prezes, kol. 
Lang, oddał cześć śp. zmarłym członkom, których 
pamięć zebrani uczcii przez powstani: i podał 
do wiadomości porządek dzienny. Przed przystą- 
pieniem do porzadku dzi-mnego wybrano kom;.syę 
matke“, imającą równolegie z wkiem obrać wygo- 
tować listę kandydatów do przyszłego Zarządu. 

Odczytano protokół z ostatniego Wa:nego 
Zgromadzenia, poczem zastępca prezesa, kol. 
Herbst zdał sprawę z czynności Zarządu Koła. 

W dniu 15. marca 1919 odbyło się pierwsze 
Wane Zgromadzenie Koła. Uchwałono wówczas 
wystąpić z b. organizacyj ausiryackiej, a przy- 
stąpać do Z. Z. P. XK. Stan członków liczył wtedy 
528, a obecnie, dzięki usilmaj pracy Zarządu i 
organizacyjnemu uświadomieniu ogółu, wynosi 3 
tysiące 337 człbnków. Rozpoczęlo akcyę od u- 
tworzenia cekcyi fachowych, z których mektóre 
już do miesiąca stanęły na dobre do roboty. W lo- 
kalu Koła stawało się też coraz gwarntej, gź wkrót- 
ce musiano wynająć złożony z k;lku ub;kacyj 


wraz z sceną lokal obecny. W przeciągu roku od- | 


prpowmiów kolejowych Rzecz: 
skiej. 

w lw. dyrekcyi kolei. W przyszłości jednak, przy 
obopólnem zrozumieniu kwestyi i wzajemnej do- 
brej woli, spodziewa się osiągnąć należne w da- 
nej materyi stanowisko. 

Z koli rzeczy nastąpiło krótkie sprawozdan'e 
kasowe kol. Hittera, poczem na wnjosek koh 
Mareckiego wyrażono ustępującemu Zarządow: vo- 
tum waufaniaą i udzielono absoluioryum. 

Przystąpiono do wyboru nowego Zarządu, 
Wyłoniona tendencyjnie na początku „Komjisya 
matka“ przedstawiła listę, różniącą się o tyle tyl- 
ko od t. zw. „listy Zarządu”, że Skreślono z ostat. 
niej trzech członków, najtęższych zresztą pracow- 
ników. Ale w tajnem głosowaniu — skrutynium 
wykazało, iż niema! jednomyśinia przeszła t. zw. 
„lista Zarządu”, 

Wybrano w Sszczepółności do Zarządu: 

Patkiewicz Karol, starszy kond. — Rożanow- 
ski August, nadz. st. — Lang Leopold, tokarz — 
Budzicki Józef, drukarz biet. kolej. — Raczyński 
Józef, tokarz — Ziemborowski Robert, st. ma- 
gazyn. — Rossian Leon, maszynista — Poc,ę- 
giel! Stefan, — Talarek Stanisław, st. palacz — 
Kowal Franciszek, przetokowy — Schindler An- 
drzej, ślusarz sygnałowy — Kuryłowicz Adam, 
mechanik, — Wojcjk Jan, pom. warszt 

Zastępcy: 

Teper Tytus, ślusarz. — Klarnbach Rudolf, 
ślusarz — Łykowski Władysław, ślusarz S. 1-- 
Sękowski Stanisław, kond. — Tarczyńsk; Stani- 
jsław, urzędnik — Bissjnger Jan, pisarz ładun- 
kowy. 

Komisya kontrolująca:; 

Herbst August, mismz stac. — Hütter Piotr, 
tokarz. — Dąbrowicki Maryan, urzędnik 

Zastępcy: 

Hejsig Franciszek, tokarz — Krzeczkowskj Bo- 
lesław, urzędnik. 

Z wniosków na Walny Zjazd Delegatów u- 
chwalono dwa „Sekcyi mechanicznej“. Pierwszy 
dotyczy zmiany par. 23. statutu i żąda przyznania 


był się jeden Walny Zjazd w Krakowie, Konferen- | Związkowi prawa podejmowania akcyj w każdej 
cya ogólna w Przemyślu, Zjazd prezesów wszyst- formie, nie wyłączając sirejku, celem polepszenia 
kich Kół w Warszawie, 12 zgromadzeń sprawo- ekonomicznego bytu pracowników i Centrali Zwią- 
zdawczych i informacyjnych, 38 posiedzeń Za- zków klasowych — drugi domaga się, by na 
rządu Koła. Dla członków przeprowadzono 97 przyszłość członkowie Zarzadu okręgowego i Za- 
spraw w rozmaitych kierunkach i załatwiono 368 rządu Koła nie sprawowali żadnych funkcyj sta- 
torempondencyi. łych w konsumach lub gdzjekolwiekbądź „ndzjej, 

W kwestyj adrrpotstracyi 1 gospodarki wypada Ble poświęcii się wyłącznie interesom organizacyj. 
zauważyć, że weszło się przed rokiem do pustego! Następnie zyskał aprobatę wniosek Zarządu 
lokatu, Zdy dzisiaj sprawfony inwentarz przed- Koła, referowany pzez kol. Schindiera a uzupeł- 
stawia wartość według Spisu okolo 13.064 kor. niony przez kol. Orienbreita, ażeby przyznać Ko- 
Zaskia to wielu chętnych ludzi, a osobiiwie Ko- mitetowi budowy domów ko:ejowych z funduszów: 
mitetu zadawowego, koiegów Poturejki, Heisiga Koła 2.000 koron zapomogi. Uchwa!ono również 
i WesolowsSkiego, którzy przez urządzanie wie- przystąpić z dalszą akcyą w kwocie 800 kor. do 
czorków wokalnych, przedstawień amatorsk.ch, i Ludowego Tow. Wydawn., , podnosząc słusznie, 
zabaw W bardzo poważnym stopniu przyczynić fŻ „Dziennik Ludowy“ jest jedynem p smem 
się do podrtajenia funduszów Koła. „Które zastępuje i br oni po męsku naj- 

W daiszym ciągu założono bib itak i w zna- żywotniejszych spraw kolejarstwa. 
cznej Części dztsła do mej zakupiono. Pozatem W kofsru powzięto uchwałę, na wnfosek kol. Jahn- 
tryskano wiele książek od ofiarnych członków, s0na, by kolegów, obeażających drugich pracow- 
tafi, iż bipłotekę ocenia sią obiacnie na 5.500 ku ników dia miengj.ckiego brzmienia izh nazwiska, 
Dia celów Kształcenia i uświadamiania zaprenu- Pociągać do odpowiedzialności przed polubowny 


merowano nadto kitka dzienn;ków, które są do 
codziennej dyspozycyi czytelników. 

Jak wogółę Z. Z. P. K., taksambo i twowskte 
Koło rodziło sią i budziło do życia w ciężkich wa- 
runkac! Poli Yo:m;ch ; sporcza)-zav0.0 vyc , mu” 
sialo przejść długą drogę rozwojową, stoczyć ca- 
ły szereg walk, by usunąć liczne przeszkody i 
trudność, Uprzedzenia i niechęć do organfzacyi 
ze strony przedewszystkiem t. zw. „miarodajnych 
czynników". i jakkolwiek ne osiąprieto może 
w niejednym Kierunku zupelmgz zadowalniających 
rezultatów, niemniej przeto zdołano w wysokim 
stopniu Stępić ostrze dawn,ejszych, zimnych 1 v- 
bojętnych stosunków. Co więcej — Zarząd Ko- 
ła potrafił przez swoich przedstawłcieli zdobyć 


„sąd koleżeński. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego, kró- . 
ciutko — bo była już godz. 1-sza w nocy — 
zdał jeszcze sprawę z ostatnich wypadków orga- 
nizacyjnych sekretarz C. Z. Z. kol, Kuryłow(cz. 
Przedstawił w szczegółnośct interwencyę delega- 
tów C. Z. Z. w Warszawie u prezydenta mirystrów 
Skuśskiego i m tuistra kolei dra Bartla z okazy; nf- 
nionych strejków ioka nych. W rzeczonej materyi 
oświadczył de'eracyi prezydent rrjnistrów, że kwe- 
stya pegulaqyt. i podwyż! i płac ogółu pracowników 
państwowych znajduje się na ukończeniu. Pre- 
zydent ministrów jest już w możnoścj oświadczyć, 
fż Rada ministrów przyjmie podwyżkę płac od 
„I-go marca, co pokryłoby wynikające z drożyzny 


Sprawę w ten sposób, że dotychczasowe pobory 
kwietniowe wypłaconoby jeszcze w marcu, do- 
datki zaś za marzec i kwłiscień w pierwszych 
dniach kwietnia. W sprawie projektu regulacyń 
płac, przed wniesieniem go na Radę ministrów, 
een kolej dr. Bartel wysłucha — jak zwy- 
kle — opinii Zawodowego Związku Kolejarzy. 

Po wywodłach kol. Kuryłowicza, prezes kok. 
Lang zamknął zgromadzenie. 


Wed m4. > 


a" 


Q ukraińskia szkoły we Lwowie, 
(k) Pod powyższem hasłem odbyło się ubie- 
głej niedzieli w sali „Domu Narodnego* zebra- 
nie ukr. ludności m. Łwowa, na którem tow. 
A. Cztrnecki wygłcsił dłuższy referat o niedoli 
ukraińskiej młodzieży szkolnej, Wedłe zapodań | 
referenta Ukra ncy lwowscy są całkowicie nieo- 
mał pozbawieni tej codziennej strąwy, jakiej 
powinnaby dostarczać szkoła ludowa, bez któ- 
rej grozi temuż ukraińskiemu społeczeństwu za- 
nik kulturalnych cech i właściwości. Na 20 proc. 
ukraińskiej lud ości we Lwowie ma ta społecz. 
ność tylko jedną szkołę im. Szaszkiewicza któe 
ra zresztą pomieszczoną jest jak najfatalniej; 
sześć szkół prywatnych utrzymuje ukraińskie 
społeczeństwo wiasnym kosztem i trudem. 

Przyznać trzeba, że na ogólną liczbę około 
2500 dzieci szkoły te w żaden sposób chyba 
wystarczyć i podołać nie m gą. Prof. Korduba 
przemawiał o pokrzywdzeniu ukraińskiego szkol- 
nictwa średniego i wyższego, Pod koniec zebra” 
nia uchwzlono rezołucye protestujące przeciwko 
pozbawieniu ukraińskiej młodzieży oświaty w 
ojczystym języku i żądano od Rady miejskiej 
przyjęcia na etat gminy 6 istniejących szkół 
prywatnych z tem, że w Radzie szkolnej Okrę- 
gowej powinni zas adać przedstawiciele Ukraiń- 
ców w stopniu procentowym do ilości Ukraiń- 
ców we Lwowie. Zaprotestowano także przeciw- 
ko zakazowi ukraińskich wykładów uniwersya« 
techich, jakie chciało urządzić Tow. Szewczenki 
E Piotra Mohyły i Two Staurop'giańskie, 

Zebranie byio zwołane przez Komilet wyko- 
nawczy ukr. Socyaluej Demokracyi i miało byé 
wiecem ukraińskiej klasy pracującej należącej 
do tejże partyi. 

To też przykrym dla bezstronnego słuchacza 
dysonansem rozbrzmiewały okrzyki wznoszone 
w czasie zebrania a mocno zaprażone arcyszo- 
winistycznym pokostem, jakie między innemi 
skierowane były także w sironę polskich socya- 
listów. Charakterystycznem dla dzisiejszych prze- 
wodników ukr. proletaryatu jest to, że wspo- 
mniane okrzyki nie spotkały się ze strony pre- 
'zydyum ani z wyjaśnieniem ani z protestem, 
|Dobrze jednak i to. Wszak niedawne to czasy, 
|kiedy głosiło się nieuśsiadomionym masom, że 
po'scy socyaliści oblewali Ukraińców smołą i... 
podpalali. Być może, że i naszym ukraińskim 
towarzyszom wróci jeszcze zdrowa myśl i tak 
bardzo na dzisiaj potrzebny zdrowy rozsądek. 


D 
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Wykryeie morderców w RKolomyi. 

Donosil:smy poprzednio o bestyałskim mor- 
dzie dokonanym na osobie ofic. sąd. Strumber- 
gera i jego dwu nitletnich synach. Ostatnio 
znaleziono krowę z zawiązanemi oczyma nad 
Prutem. Za ślad'm jej policya zaszła do miesz- 
kania mieszczanina Berezowskiego, który się 
przyznał do wzięcia udziału w morderstwie. 
Stał on na czatach i rabował, zaś dusił ofiary 
sznu:kiem niejaki Mynajluk człowiek oibrzymiej 
siły. By uzysnać płasz z wojskowy Mynajluk 
wywabił poprzednio jednego żołnierza z koszar 
w pole i tu począł go dusić sznu:kiem, lecz 
żołnierz wyrwał mu się, pozostawiając mu płaszcz, 
i wrócił do koszar, lecz nikomu o niczem nie 
mówił. Mynajluk zbiegł, lecz pościg za nim za- 
rządzono. Podejrzany on jest również o mor- 


dla organizacyi przewtdziany statutem, wcale we- niedobory wszystkich funkcyonaryuszy państw. za | derstwo w Czerniowcach i Stanisławowie. 
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(Awanturnik amerykański). 
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E Potężny dramat z Życia 

amerykańskich Cambpy 
wedle powieści 


E. Ewersa in Miranu 
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„DZIENNIK LUDOWY* Nr. 67 


ZAWIADAMIA się kol. zawodowych, że zwią- 
zek zawodowy krawców i pokrewnych zawodów 
zawiązał się dnia 7. marca 1920. Siedziba Lwów, 
Ossolińskich 10. Przew. Lignow Wł., sekretar, 
Mokrzycki Józef, skarbnik Fanderes Mikołaj. 

11—1. 

ORGANIZACYA PIEKARZY Lwowskich urzą- 
dza Wieczorek z tańcami w Gigilię Sw. Józefa 
dnia 18. marca 1920. w sali własnej Rynek l. 
29. I. p, na które zaprasza swoich członków i 
gości przez nich sprowadzonych. Początek o 
godz. pół do 8 wieczór. 

ZWIĄZEK METALOWCÓW urządza dla człon- 
ków w czwartek dnia 18 bm. o godz. 7 wie 
czór, wieczornicę św. Józefa we własnej sali 
przy ul. Ormiańskiej 31 L p. 

ZWIĄZEK METALOWCÓW, urządza kurs 
tańców z dniem 15 kwietnia przy ul. Ormian- 
skiej Ł 51 I. p. Zgłoszenia przyjmuje się każde- 
go dnia w konsumie metalowców ul. Grodza 
ckich 1. 8. 

BACZNOŚĆ METALOWCY!! W niedzietę 
dnia 21 marca 1920 r. o godzinie 10 przedpoł. 
odbędzie sę walne zgromadzenie pracowników 
metalurgicznych przy ul. Ormiańskiej l. 31 I.p. 

Porządek dzienny : 

1) Odczytanie protokołu z ostatniego walne- 
go zgromadzenia. 

2) SGrawozdanie zarządu. 

3) Sprawozdanie kas we. 

4) Udzielenie absolutoryum ustępującemu za- 
rządowi. 

5) Wybory nowego Zarządu. 

6) Wnioski i interpelacye. 

Uwaga: W razie braku kompletu, zgroma- 
dzenie odbędzie się tego sameg» dnia o godz nu 
11 przedpoł. bez wzg ędu na ilość cz!onków. 
Stanisław Racek, prezes. Zygmunt Rogalski se- 
kretarz. 


WALNE ZGROMADZENIE portyerów i pere 


sonalu hotelowego odbędzie się dnia 20. marca | 


e godz. 8. wieczór w sali Stowarzyszenia pieka- 
rzy Rynek I. 29. (Pasaż Androl'ego). 9—: 
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; Pasaż Micolascha. 
Zmiana programu dwa razy 
w tygod.: we wtorkii piątki 
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Daie serye? 
Ssnzacyjny dramat w 8 aktach, 
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kar? O RZA Ka + p 
[v| oGŁoszemia. | v | 
l plum mo- 
Kupujemy torówe ITokarze, tp cerz”, 1e- 
parowe, lokoinobile, moto- j p k ernicy i sa- 
ry wszelkiego roszaju, ,ma-|modzielni monterzy aut^ mo- 
szyny do obróbki drzewajpijowi z :ajdą zajęcie za do- 
i metali, blachę z kotłów,prem wynagrodzenem, z 
stare żelazo lane i t. pjwi<tem lub bez wiktu, sto- 
„Pilot* Lwów, Batorego 4|so„nie do umowy w wij- 
starsza, inteli 


skowych wars.tatach samo- 
Osoba gentna, ciężko 


chodoaych we Lwowie ul. 
Na Błonie l. 3. Reflektuj 

chora, błaga litościwych lu= 

dzi o żywność i ubranie. — 


sę tylko na siły pierwsza- 
Wanda Milerowicz, ul. Św. 


rzędne z dobrem! kwalifi- 
kacyami. 


Antoniego 7, sutereny. PMES 
Akademik 935%) Kamienica 


nik, da 2000 — 3000 K. za'dwupiętrowa z komfortem 
wyrobienie posady przy kołei,,do sprzeda ia w okolicy 


Zgłoszenie listowne  podiulicy Poto kiego. — Wimdo- 
„Akademik“ poste-restantelmość ul. Sodowa 1. 6, l. p. 
Tarnopol. aa prawo. 


LISTY PRZEWOZÓW 


ER 2 |... EW al KM M 
Zast. nacz. red. | redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. 


weneryczne, skórne, zastarzaże — 


CHOROBY leczy speoovmlista cir. 


EJRISCH, ulica Wałowa 1 .1L 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Saivarsanu ba e 


DECEOOCELIWIM 1 PRZY 


= ŚWIERZBY = 


południem, 2= 
a =: = = maeaea -m | WWwymtePUJ Co JREO krosty usuwa 
m, l m 
IECZĘCIE konie po najańszych cenac | MA SĆ Dr. HELMERICHA 
Zykataakae Lo ip Maks Glasermar ń 
koda on = di m z CENA: 5 Mk, 10 Mk i I5 Mk. 
m MYDŁO DU TEGO: 5 Mk. e 
DEBTYSTA ZIÓŁAA KREW CZYSZCZĄCE 4 Mk. 


JTEDYWDNWNY SELAD i WU YRO 


Dr. Jakób Omiúski 


pracswnia dentysi.-fechaiczna, Halicka 21 


APTEKA R ETTNGERA LWOW, PLAC GOŁOCHGWSACE 


A mA KIKI. MATV 


Dra Antoniego EŻiumenfelda 


Cherck. ckóry, włorów. Kosmety- 
ka lekarska. Cheroky woneryczne 
Róntgen. Lampy kwarcowe. Darson- 
walizacya. Eudoskopia. Diatermia. 


Lwów, Klementyny Taste 1 iebo” Metela Gagea. 
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MAGAZYN OBUWIA 
pona trwał» oraz eleganckie, obuwie wszel- 
ciego rodzaju po cenach przystęp1 ch zs: +: 
WVYŁadcysław Lipinski 
ul Szajnoc'y 1. 2. — (róg Kopernika). 
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płacę za aparat starych sz!ucznychi zębów, ku- 
puję każdą ilość nawet połamanych a także stare 
złote zęby. — Hotel „City“ ul Legionów 1. 11. $ 
pokój 10. codziennie od 9 rano do 6 wivczór | 
bez przerwy. — Pozostuję przez krótki czas! 


ŚLEDZIE! 


Sacharyna) 


Gelem untknięcia ścisku przy drobnej sprze- 
daży sacharyny zawiadamiam P. T. Publicze 
ność. że sprzedaż odbywać się będzie w na- 
stępującym porządku : 

Li M dzielnica od 1— 10-go 

m i zw. a » M—20-ga 
» p 2i1— 3i-g2 
każdego miesiąca we wtorki i soboty od godz. 

9 do 11-tej przed południem. 

Ludwik Eioszowski 


Lwów, ul Akademicfa 3. 


Kooreratywy, Ronsumy. tudzież prywatni kupey. 
reflektujący na kupno śledzi zechcą się zgłosić 


w Agencyi Handlowej „PUŻĄPP « 
ul. 3 go Maja 1. 5. 
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| Rama, he bała, RaRao 


| codziennie  ANG'ELSKA Bens: ori, Su. ha:d 
świeżo palona, I CEYLONSKA i Van Hutn 
po cenach przystępnych poleca Głowny skład kawy I herbaty 


Lwów, Baforego 32 


Chłopca do nauki drukarskiej 


z ukończoną 3 kl gimn. lub szkołą wydzia- 
łową przyjmie A. GOLDMAN, drukarnia 
Lwow — ul. Sykstuska I. 19. 
AETI UTENA E a E AREA EA Eoun E "IMF "WETE EŃ 

proszek do praula, Tuz, faraka de |felizny, preszoók do myela rąk i naczynia, 


Domek [Ee wedi SLUSZDORFR jskoteż pasta do czyszczenia metali ą m-jiepszymi światowytsi wyrobami. 
ka Nr. 212 z ogrodem — Russforfz Bliżazych tnformacyi udziela 


bra dstateró - 
studnią na podwórzu z ra » 
do sprzedania. Wiadomość a N0SSDORTA fabryka art, tułów 
themicznych 


Józefa Nusa, 


u właśc ciela Antonie « 


iwarczyszyna. 10—. IES 
Futro męskie z kotie- we Lwowie, ul. Zielona 53. 
rzem krymskin 


FILIE: w Krakowie: E. Kam- 
sler i M. Statter u'. G- rtrudy 
L 23, w S'anbławo sie: Gu- 
li ya, Trybunalska 4, w Prze- 
myślu: Goldberg, Moniuszki 
1. 7. M. O. SŚche.ner, Jagiel 
lońska 5, w Borysławiu: W 


(wierzch nowy przedwojen. | 
tanio sprzedam. - Nowa-| 
sowsk, ul. św. Józefa 2. | p 
(ganex na prawo). 


Przyjmuję szycie 


tak nowe jakoież przeróbki 
po bardzo niskich cenach — 
ul. św. Józefa 2. l. p. (ganek 
na prawo). 


pr 
„Miko 
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S Pochwała używających 


p August, Drohobycka. 


za ma” ii —: i 


Wszędzie do nabyola. 


POLECA. 


Drukarnia Ign, Jaegera 
== | WO Lwowie, UL S5Sykstuass 33, 


v 


Drukiem A. Gokimana we Lwowie, Sykstuska 132. 


